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DZIAŁ RELIGIJNY. 
NASZA PRACA APOSTOLSKA. 


Miłą powinnością każdego wiernego jest stosować się do 
wyraźnych życzeń Ojca św., które dla nas są rozkazami Skoro 
Ojciec św. nawet katolików świeckich powołuje, żeby byli apo- 
stołami na podobieństwo kapłanów i upoważnia ich do obrony 
wiary katolickiej i do szerzenia Królestwa Chrystusowego, win- 
niśmy stanąć w szeregach apostołów świeckich, zorganizowa- 
nych w Akcji Katolickiej. Kto jak kto, ale młodzież stowarzy- 
szona, druchny i druhowie, nie mogą pozostać wtyle. Wciąż 
mają pamiętać, że się przygotowują na przednią straż katolic- 
kiej Polski. Już teraz dotej przedniej straży należą, jako dzielne 
hufce młodego pokołenia Polski, niewzruszonej przyszłości Na- 
rodu. Każda druchna toć przecież apostołka Chrystusowa! 
Każdy druh to nieulękły Chrystusów apostoł! Apostołem być 
to znaczy po apostolsku pracować, po apostolsku dobrym przy- 
kładem świecić, po apostolsku drugich do dobrego garnąć. Przed 
młodzieżą naszą widnieje rozległe pole apostolskiej działalności: 
w rodzinie, wśród bliskich i znajomych, w rodzinnej wiosce czy 
mieście, parafji, powiecie... Przez osobiste praktyki religijne, 
przez wspólną pracę w Stowarzyszeniu, przez zebrania, kursy, 
zloty, zjazdy... Jeżeli druchna zasłuży sobie na to, że o niej 
powiedzą: „To dobra córka, to skromna panienka, to uczynna 
koleżanka, to zgodna i gospodarna członkini Stowarzyszenia, 
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to katoliczka wzorowa, w zajeciu pracowita, przy zabawie we- 
sola, a zawsze po BoZemu“, to czy taka druchna nie jest praw- 
dziwie apostotka przez dobry przyktad? 

Jezeli druh zjedna sobie opinje dobrego pracownika, przy- 
wiązanego syna, wesołego towarzysza, pomocnego sąsiada, obo- 
wiązkowego członka Stowarzyszenia, uśmiechniętego, a zara- 
zem religijnego i poważnego młodzieńca, to najlepszy dowód, 
że taki druh jest jednym z owych apostołów, jakich nam po- 
trzeba. Apostołowie tacy umieją stanowczą i zręczną mową 
przymknąć zuchwałe usta zaczepnych napastników na wiarę 
i na Kościół, potrafią obronić zasady religji Chrystusowej, zdo- 
będą się często na wykład lub referat nietylko dla członków 
Stowarzyszenia, ale i dla zaproszonych gości. Do apostolskich 
prac jest dosyć sposobności. W Stowarzyszeniu najlepiej się 
wyrobi każdy na apostoła dobrej Chrystusowej sprawy. Apo- 
stołów świeckich tak bardzo potrzeba w naszej umiłowanej Oj- 
czyźnie. Idźmy za rozkazem Ojca św.! Stańmy do szeregów 
apostolskiej miodziezy, oddając się z całem zaufaniem do dy- 
spozycji naszego Najdostojniejszego Protektora, słusznie nazy- 
wanego Biskupem katolickiej młodzieży! W blaskach Chrystu- 
sowego krzyża będziemy spełniali apostolstwo szczytne, budu- 
jąc i oddając Chrystusowi Polskę katolicką. 


ORGANIZ AY NO- -OSWAIOWY 


NA ZJAZDY DELEGOWANYCH! 


Na potezne, jak zawsze, manifestacje naszych szczytnych 
idei, naszych sil, pracy i wysilków, na przeglad naszego do- 
robku, na Zjazdy Delegowanych, jak roku kazdego, wzywamy 
Was, Druhowie, do Kielc na dzien 6 wrzeSnia i Druchny, do 
Jędrzejowa na dzień 13 września b. r. 
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Zapalą się i pokrzepią serca ludzi dobrej woli widokiem 
hufców młodzieży dzielnej z pod znaku Chrystusa-Króla i Orła 
Białego, gotowej do ofiar i poświęceń dla spraw Boga 
i Ojczyzny ! 

Serdecznie i radośnie witał Was będzie Związek Wasz! 

Bywajcie, Druchny i Druhowie ukochani! Bywajcie jaknaj- 
liczniej na Zjazdy! 

Nic niech Was nie odstrasza od przybycia na Zjazdy! 
Ni daleka droga, ni skwar, ni słota, ni zmęczenie, ni trudy po- 
drözy; dajcie dowód, że z rokiem każdym tężeje wśród Wa- 
szych szeregów duch organizacyjny, karność i posłuch. 

Na Zjazdy Delegowanych — przybywajcie! 


PROGRAM ZJAZDU DELEG. S. M. P. MĘSKIEJ w KIELCACH 
(6 — IX — 1931). 
Godz. 8°00 rano: Zbiórka przed lokalem Związku. Rejestracja. 
Raport. 

„ 845 „ Wymarsz do katedry na uroczystą Mszę św. 
z kazaniem. Po nabożeństwie defilada i po- 
chód przez miasto do Teatru Polskiego. 

„ 1000 „ _ Obrady Zjazdowe w Teatrze Polskim. 

1) Zagajenie — prezes Rady Związkowej — 
p. inż. J. Messing. 

2) Wybór Prezydjum Honorowego. 

3) Przemówienia powitalne. 

4) „Jak pracowaliśmy w roku 1930-ym* — 
ref. ks. sekr. gener. Mieczysław Połoska. 

5) Pieśn: „Choć burza huczy w koło nas...* 

6) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 

7) Dyskusja nad sprawozdaniem i uchwała 
w sprawie zatwierdzenia sprawozdania. 

8) „Myśmy zawsze gotowi!* — ref. prof. 
St. Gołąb. 

9) Wybory uzupełniające do Rady Związkowej. 

10) Rezolucje Zjazdu. 

11) Wolne wnioski. 

12) Zamknięcie obrad. Śpiew „Hej, do apelu“. 


Przerwa obiadowa. 


O godz. 16-ej na stadjonie „Sokoła*: 
a) Zakończenie obozu wychowania fizycznego druhów 
naczelników. 
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b) Zawody lekkoatletyczne: skok wdal, skok wzwyz, skok 
o tyczce, rzut dyskiem, rzut kulą, rzut oszczepem, 
bieg na 100 m., bieg na 400 m., bieg na 800 m. 

c) Konkurs orkiestr Związkowych. 

Rozdanie Świadectw i nagród. 


PROGRAM 
ZJAZDU DELEGOWANYCH S. M. P. ŻEŃSKIEJ w JĘDRZEJOWIE 
(13 — IX — 1931). 


Godz. 9°00 rano: Zbiórka przed Remizą Straży Ogniowej przy 
ul. Strażackiej 15. Rejestracja. Raport. 

„ 930 „  Wymarsz do kościoła parafjalnego na uro- 
czystą Mszę św. z kazaniem. Po nabożeństwie 
defilada i pochód do sali teatralnej Remizy 
Straży Ogniowej. 

„ 10:00 „ W sali Remizy obrady Zjazdowe. 

1) Zagajenie Zjazdu — prezeska Rady Związ- 
kowej, p. dyr. N. Smolińska. 

2) Wybór prezydjum honorowego. 

3) Przemówienia powitalne. 

4) „Jak pracowaliśmy w roku 1930-ym* — ref. 
ks. sekretarz generalny Miecz. Połoska. 

5) Pieśń: „Myśmy przyszłością Narodu“. 

6) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 

7) Dyskusja nad sprawozdaniami i uchwała 
w sprawie zatwierdzenia sprawozdań. 

8) „Radość życia* — ref. prof. St. Gołąb. 

9) Wybory uzupełniające do Rady Związkowej. 

10) Rezolucje Zjazdu. 

11) Wolne wnioski. 

12) Zamknięcie obrad. Śpiew: „Pieśń hołdu 
Marji śpiewa*. 


Przerwa obiadowa. 


O godz. 17-ej w sali teatralnej Remizy Straży Ogniowej uroczysta 
akademja, na której z popisami dramatycznemi, gimna- 
stycznemi i muzycznemi wystąpią uczestniczki Zjazdu. 
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INSTRUKCJE ZJAZDOWE. 


. W Zjeździe Delegowanych obowiązane są wziąć udział wszyst- 
kie S. M. P. Delegatem (tką) urzędowym (a) z prawem głosu 
jest Patron (ka) i jeden druh (jedna druchna) na każde roz- 
poczęte 50 członków czynnych. Delegatom tym prześlemy 
karty uczestnictwa. Jest bardzo pożądanem, by wśród de- 
legatów (tek) był(a) członek Zarządu. Ponadto gorąco za- 
praszamy na Zjazdy dużo gości z pośród Patronatów, Ro- 
dziców i młodzieży. 

. Wnioski Stowarzyszeń, które mają być umieszczone na po- 
rządku dziennym, a dotyczące spraw ogólnych, nie zaś jed- 
nego Stowarzyszenia, winne być na piśmie przysłane do 
Związku najpóźniej do dnia 15 sierpnia. 

. Przybywać należy do miejsca Zjazdu wczesnym rankiem. 
Podczas przejazdu koleją — łączyć się razem i witać 
serdecznie na stacjach. Jechać z pieśnią wesołą na ustach. 


. Na stacjach w Kielcach i Jędrzejowie znajdować się będzie 
biuro informacyjne. Informacyj udzielać będą druhowie 
(druchny) w strojach organizacyjnych i opaskach na lewem 
ramieniu. 

. Kto ma mundury, czapki, kapelusiki organizacyjne, niech 
w nich przybywa. Kto nie ma niech przybędzie w odświęt- 
nem zwykłem ubraniu. Inni w przepięknych krakowskich 
strojach. 

. Zabrać ze sobą sztandary, orkiestrę, druhowie — rowery 
pięknie przystrojone. Każdy (a) delegowany (a) przywiezie 
z sobą zeszyt i ołówek dla notowania wszystkiego, o czem 
będzie na Zjazdach mowa. Po powrocie muszą zdać na ze- 
braniu 8. M. P. sprawozdanie ze Zjazdu. Przywieźć też na- 
leży żywności na cały dzień! Związek za małą opłatą do- 
starczy herbaty. 

. Tylko dla delegatów (tek) z miejscowości dalszych rezerwu- 
jemy noclegi, o tyle jednak tylko, o ile zostaną zgłoszeni (ne) 
wcześniej na blankietach, które Związek przesyła. Reflektu- 
jący na nocleg winni przywieźć z sobą derkę, ręcznik i my- 
dło. 

. W drodze powrotnej uczestnikom (czkom) Zjazdu przysługi- 
wać będzie zniżka kolejowa 50% (zapłacą połowę biletu, 
o ile jadą dalej niż 50 kilometrów od miejsca Zjazdu). 
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JAK WERBOWAC DO S. M. P. NOWYCH 
CZLONKOW. 


„Jak to robić* ? — pytają Zarządy, „zwłaszcza teraz, w lecie, 
gdy tyle tysięcy młodzieży w całej Polsce skończyło szkołę 
powszechną, a my chcielibyśmy ich mieć w naszych ukocha- 
nych S. M. P. i z nimi dalej dla Boga i Ojczyzny pracować!“ 
Sprawę tę rozwiązują i znakomicie ułatwiają dwie broszury, 
wydane przez Zjednoczenie Młodzieży Polskiej w Poznaniu. 
Jedna z nich to „Wstąp do S. M. P.*, przeznaczona jest dla 
dziewcząt, a druga „Chodź do nas“ — dla chłopców. Są one 
napisane bardzo przystępnie, jasno, interesująco i serdecznie 
przemawiają do młodzieży i wykazują korzyści jakie dają 
S. M. P. oraz podają sposoby pracy w S. M. P. 

Broszury te należy niezwłocznie sprowadzić ze Związku 
i rozpowszechniać je wśród młodzieży pozaszkolnej. 

Cena bardzo przystępna: 1 egz. — 10gr., 50 egz. — 4 zł. 50 gr. 


NIE PRZERYWAJCIE ABONAMENTU! 


Lato powoduje często poważną przerwę w czytaniu pism 
organizacyjnych „Młodej Polki“, „Przyjaciela Młodzieży“ i „Kie- 
rownika Stowarzyszeń Młodzieży*. Członkowie Stowarzyszeń 
wiejskich, zajęci nawałem pracy rolnej, rzadko zaglądają do 
książki i gazet, zarówno dla braku czasu jak i z powodu zmę- 
czenia fizycznego. 

Pozostaje jednak tyle niedziel i świąt, które wszakże są 
wolne od pracy. Można wówczas choć w części nadrobić to, 
na co w dzień powszedni czasu nie starczyło, 

Zarządy, dbajcie usilnie o to, by mimo prac rolnych mło- 
dzież nie przerywała czytania swych gazet. Są one wszakże 
tak szczupłe, że naprawdę czytanie ich niewiele zajmuje czasu, 
a zawsze to, co przynoszą, daje korzyść oświatowo-wychowaw- 
czą, której nie należałoby się pozbywać dla chwili fizycznego 
zmęczenia. 

Jesteśmy młodzi i żądni wiedzy i postępu. Żadne trudności 
w przyswajaniu ich sobie nie powinny nas zrażać, 

Niech więc wszystkie S. M. P. zamówią gazety w „Ostoi* 
(Poznań, Pocztowa 15) na czas letni jaknajprędzej, bo potem 
może być zapóźno. Kto bowiem na czas nie zamawia, ten na- 
raża się na to, że zabraknie dla niego numerów. 
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Kr ZAWODOWY NECK 


PRZYSPOSOBIENIE ROLNICZE. 
WRE PRACA KONKURSOWA! 


I oto jesteśmy w całej pełni prac konkursów rolniczych. 
Praca wre i kipi, we wszystkich Stowarzyszeniach odbywają 
się lustracje zespołowe i oficjalne, które decydować będą 
o wartości czy to catego zespołu czy to poszczególnych ucz- 
niów przysposobienia rolniczego. 

Wyścig pracy już rozpoczęty. Ten najlepiej wywiąże się 
z tego wyścigu i zostanie zwycięzcą, kto najlepiej i najrozum- 
niej rozwiąże zagadnienie konkursów rolniczych, kto najlepiej 
przemyśli sobie całą pracę. 

W każdej pracy początek jest trudny i wymaga dość 
dużego wysiłku nietylko fizycznego, lecz i wysiłku myślowego. 

Przed wykonaniem jakiejkolwiek pracy należy się prze- 
dewszystkiem dobrze zastanowić i pomyśleć dlaczego robimy 
w ten właśnie sposób, a nie inaczej i dlaczego tę metodę 
pracy stosujemy. 

Z powyższego wynika, że uwaga nasza skupić się winna 
na wykonywaniu czynności ściśle związanych z istotnemi po- 
trzebami danego tematu konkursowego. Konkursiście nie wolno 
w wykonywaniu poszczególnych czynności być rutynistą, pracę 
swoją wykonywać mechanicznie i bez zastanowienia, kierować 
sie bezrozumnem naśladownictwem swego sąsiada, czy też 
swego kolegi w zespole, nie wolno mu nawet czynić wszystko 
to co w instrukcji przeczyta, nie wszyscy bowiem znajdują się 
w jednakowych warunkach glebowych i klimatycznych, dlatego 
też różne będą zabiegi koło tego samego tematu konkursowego. 
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Konkursista znajac warunki, w jakich pracuje i majac 
pewne doświadczenie i wiadomości, musi tak postępować, aby 
każde jego posunięcie, czyli czynność, były celowe i rozumne, 
a w rezultacie osiągnął przez to najlepsze wyniki. Konkursista 
więc musi umieć myśleć przy swej pracy, musi umieć wniknąć 
w najistotniejsze potrzeby roślin czy zwierzęcia, dając im to, 
czego one w danej chwili potrzebują, i starać się przez zastoso- 
wanie nieodpowiednich zabiegów sprawy nie pogorszyć zamiast 
polepszyć. Gdy okaże się, że konkursista nie posiada tych 
wiadomości, jakie są mu potrzebne w danej chwili, to musi 
udać się do starszego i doświadczonego rolnika i jego rad 
posłuchać. 

Spotyka się konkursistów, którzy robią grube błędy je- 
dynie dlatego, że dobrze nie pomyśleli o swej pracy i błędy 
te trudno jest już naprawić. 

Podamy przykład najczęściej spotykanych błędów u kon- 
kursistów. 

Zbyt rzadka przeorywka u buraków, albo też zbyt 
późna u kukurydzy, niezwracanie uwagi na panoszące się 
chwasty na poletku konkursowem, a najważniejsze to, że 
u niektórych konkursistów dzienniczki są źle prowadzone, 
a konkursiści nie chcą w to uwierzyć, że dobrze i na czas wypeł- 
niony dzienniczek jest bodajże podstawą przy prowadzeniu 
prac przysposobienia rolniczego. 

Poletko konkursowe choćby najpiękniejsze, bez dziennicz- 
ków jest mało warte, gdyż nie daje ono tych korzyści, jakieby 
konkursista osiągnął przy dobrem prowadzeniu dziennika. 

Podobnych przykładów można wiele przytoczyć, lecz aby 
uniknąć tych błędów, które na konkursistów czyhają, należy 
dobrze przeczytać instrukcje związkowe, regulamin zespołu 
i broszury o konkursach, a napewno niedociągnięć takich i bra- 
ków mieć nie będziemy. 

Każdy zespół konkursowy posiada dziennik, który służy 
do przeprowadzenia lustracyj zespołowych i oficjalnych. 

W roku obecnym kładzie się specjalny nacisk na lustrację 
wewnętrzną czyli zespołowa, wykonaną przez cały zespół 
wraz z przodownikiem zespołu. Lustracyj wewnętrznych każdy 
zespół musi przeprowadzić trzy w okresie trwania konkursów, 
gdyż lustracje te będą widomym znakiem zainteresowania się 
pracą całego zespołu. 
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Chcielibyśmy jeszcze wspomnieć o konieczności urzą- 
dzania wycieczek rolniczych 

Zespół konkursowy winien urządzić sobie conajmniej 
dwie wycieczki do sąsiedniego i najbliższego Stowarzyszenia, 
prowadzącego konkursy rolnicze, w celu zapoznania się z pracą 
konkursową na innym terenie. 

Jeśli Stowarzyszenie ma niedaleko do szkoły rolniczej 
czy to ogniska kultury rolnej lub też obok znajduje się jakie 
wzorowe gospodarstwo, to z okazji takiej winno korzystać 
i wycieczkę wraz z całym zespołem tam urządzić. Wycieczki 
te mają dużą wartość, konkursista bowiem na sposobność 
zaobserwowania całego szeregu zjawisk, których dotąd nie spo- 
tykal. Pozatem za wycieczki stawia się odpowiednią ilość 
punktów przy lustracji konkursów. 


ZBLIŻA SIĘ NOWY ROK KONKURSOWY! 


Nie skończyliśmy jeszcze jednej pracy, lecz już o drugiej 
myśleć winniśmy. Tak być powinno. 

Sprawa konkursów rolniczych na rok 1932 powinna wejść 
już dzisiaj na tory waszych rozważań i być poruszaną na zebra- 
niach Stowarzyszeń. Nadszedł okres żniw, znojnej ale jakże 
radosnej pracy zbiorów, a wreszcie przygotowania roli pod 
nowe zasiewy. 

Do pracy tej przystąpić musimy z całą sumiennością 
i dokładnością, poddając ścisłej krytyce to, co dotychczas w tej 
dziedzinie zrobiliśmy, wykorzystując doświadczenie swoje i wia- 
domości zdobyte przy obecnych konkursach. 

Fundament musi być dobry, twardy i mocny, jeśli chcemy, 
aby nasza praca stanęła na odpowiednim poziomie. 

W roku obecnym zgłoszenia do konkursów rolniczych 
napłynąć muszą do dnia 15 października, który jest ostatecz- 
nym terminem dla konkursów okopowych i warzywnych. 

Konkursista, chcący przystąpić do konkursów rolniczych, 
musi sobie wcześniej przygotować kawałek ziemi i już zaraz 
po żniwach do pracy przygotowawczej przystąpić, a nie na 
wiosnę, kiedy to o czem innem myśleć wypada i co innego 
robić będzie trzeba. 

Stałe opóźnianie uprawy mechanicznej, niestosowanie 
podorywek i wypływająca z tego zła struktura ziemi, niepo- 
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trzebne przesuszanie jej na wiosne, nie wapnowanie ziemi 
kwaśnej, zbyt płytkie orki, oto największe błędy jakie w kaz- 
dem źle prowadzonym gospodarstwie spotykamy. 

Błędy te usunąć możemy jedynie przez wczesne a so- 
lidne przygotowanie roli zaraz po żniwach, a gdy w ten spo- 
sób postąpimy, przekonamy praktycznie siebie i swoich sąsia- 
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dów o dobrodziejstwach wczesnej uprawy, a nagrodą za to 
będzie doświadczenie i wysokie plony. 

Jeśli mamy chęć uczyć się, prowadząc konkursy rolnicze, 
to pracujmyż tak, jak nam nauka wskazuje, usuńmy te wszyst- 
kie błędy, jakie dotąd popełnialiśmy, a konkursy rolnicze pro- 
mieniować będą na całą okolicę i korzyści z dobrze przepro- 
wadzonej pracy będą ogromne. 


Zestawienie S. M. P. prow# dzących PY rolnicze w b. r. 


Konkursy hodowlane ` ` „ka 


| cieląt 


Konkursy 


" E | Wa- Porzad- 
prosiąt kur królików ı Okopowe riywne kowy 
POWIAT — — H —— 
z E sl |= =). |2 E 
=] = = = Ss = S E = E E EA Ki = 
| Kielce x 
' Olkusz x 
| Miechów | 
d Stopnica | 
U 
5| Jędrzejów 115 
d Pińczów | 
7| Włoszczowa | | | 1112 


Razem | 1| 5| 322012091 


e 
10|83[38| 321291256] 91731 102.875 


Leszczyny m., Suków m., Łączna ż., Łopuszno Z., Lo- 

puszno m., Piekoszów Z., Tumlin ż., Tumlin m., Za- 

gnańsk m., Zagnańsk ż., Grzymałków m., Bilcza m., 
Bileza ż., Brzeziny m. 


Skała ż,, Smardzewice m, Sułoszowa m., Sułoszowa Z., 
Braciejówka m., Gołyszyn ż., Gołyszyn m., Chlina m,, 
Udorz m., Poręba Dzierżna ż., Wolbrom ż., Gołaczewy ż., 

Gołaczewy m., Zadroże m. 


Koniusza m., Witowice m., Witowice z., Prandocin m., 
Parkoszowice ż., Chodów ż., Kowary ż , Prandocin ż., Ko- 
niusza ż., Zarogów, Sławice ż., Kalina Mała m. 


Stopnica m, Wolica ż., Kuchary ż., Mietel ż., Rataje m., 
Pacanów ż., Kąty Nowe ż. 


Nagłowice ż., Nagłowice m., Trzciniec Z., Nowa Wieś m, 
Nowa Wieś ż., Jędrzejów św. Trójca z., Potok m., Potok Z., 
Krzcięcice 2. 


Rachwałowice m., Rachwałowice ż., Dzierążnia ż., Młodza- 
wy 2., Złota m., Chroberz ż., Kościelec z., Budziszowice z. 


Drochlin ż., Zawada ż., Zawada m., Irządze m., Irządze ż. 
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= Get OWANIAFIZYCZNEGO >= 


OBÓZ INSTRUKTORSKI DLA NACZELNIKOW 
WYCHOWANIA FIZYCZNEGO. 


Oglaszamy dwutygodniowy, urzadzany przy pomocy Pan- 
stwowego Urzedu W. F. i P. W., w czasie od 22 sierpnia do 
6 wrzesnia b. r., oböz sportowy dla 50-ciu druhów naczelni- 
ków. Obóz ten odbedzie sie w pieknej, górzystej, pokrytej la- 
sami, okolicy w pobliżu Kielc. 

Warunki przyjęcia do obozu są następujące: 


1. Kandydat musi być wzorowym członkiem S. M. P., mieć 
ukończone 15 lat, otrzymać pozwolenie rodziców na przyby- 
cie do obozu, i złożyć na ręce Zarządu deklarację, że przez 
dwa lata będzie prowadził ćwiczenia w S. M. P. 


2. Przybywając do obozu (przybywanie dn. 22/VIII od rana do 
godz. 3 po poł.), kandydat winien przywieźć z sobą: pismo 
Zarządu S. M. P. z podpisem ks. Patrona i Zarządu, pole- 
cajace do obozu, świadectwo lekarskie, koc, prześcieradło, 
jasiek, przybory do mycia się (mydło, ręcznik, grzebień), 
czyszczenia się, jedzenia, szycia, pisania, dwie zmiany bie- 
lizny, kostjum sportowy (o ile go kto posiada), książeczkę 
do modlenia się, śpiewniczek, 

3, Zgłoszenia do obozu przyjmuje się do dnia 10 sierpnia 
na formularzu przesłanym Zarządom przez Związek. Ze wzglę- 
du na ograniczoną ilość miejsc do obozu zostaną przyjęci 
ci druhowie naczelnicy, których Zarządy wcześniej zgłoszą. 

Koszta pobytu w obozie wynosić będą 8 zł. od każdego 

kandydata. Połowę należy nadesłać czekiem PKO. Nr 63.540, 
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reszte wplacié w dniu przybycia do obozu. W drodze powrot- 
nej uczestnicy obozu otrzymaja bilet wolnej jazdy. 

Urzadzenie obozu wymaga ze strony Zwiazku wiele wy- 
siłku i wydatków. Z wiarą, że Stowarzyszenia wykorzystają 
należycie tę sposobność, Związek nie cofa się przed trudno- 
ściami. Niechże więc i Stowarzyszenia podobnie postąpią i kan- 
dydatów zgłoszą. 

Druhu naczelniku, do obozu! 


W SPRAWIE PRZYSPOSOB. WOJSKOWEGO. 


Osoby wrogo względem S.M. P.usposobione rozsiewają w spo- 
łeczeństwie i wśród młodzieży fałszywe wiadomości, że organiza- 
cja nasza nie ma prawa prowadzić przysposobienia wojskowego. 

Cele tej roboty są aż nadto jasne. Odpowiedź na nią daje 
pismo Państwowego Urzędu Wychowania Fizycznego i Przy- 
sposobienia Wojskowego z dn. 21 marca 1931 r. L. 1202 Społ., 
wyjaśniające, że: 

„P. U. W. F. i P. W. nie wydawał żadnych instrukcyj, 
zakazujących prowadzenia przysposobienia wojskowego w Sto- 
warzyszeniach Młodzieży Polskiej“. 

Zwracamy uwagę Zarządów tych Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskiej Męskiej, które nie prowadzą przysposobienia woj- 
skowego, że już obecnie należy przesyłać do Związku zgłosze- 
nia hufców p. w. Hufiec winien obejmować najmniej 18 osób. 
Zaznaczamy, że rok szkolny p. w. rozpoczyna się we wrześniu 
i po tym czasie władze wojskowe zgłoszeń już nie przyjmują. 


PIOSENKI NA WYCIECZKI. 


Polecamy wesołe piosenki na wycieczki: 
Repertuar kupletöw dla młodzieży 
na głos solowy: 
1. Rekrut 1.40 zł. 2. Plecy 1.40 zł. 3. Szmul 1.40. 4. Je- 
stem pan i kwita — żołnierz i cywil 1,40 zł, 5. Zdradliwe sny 


1.40 zł. 6. Polski żołnierz 1.40 zł. 7. Jakoś to będzie 1.40 zł. 
8. Prawda w przysłowiach 1,40 zł. 9. Ostatnie wiadomości 1.80 zł. 
na głos solowy i chór: 

1. Furman — Piosnka żołnierska 1.40 zł. 2. Obieżyświat 
1.80 zł. 3. Spór na letnisku 1.80 zł. 4, Kolarski sport 1.40 zł. 
5. Wąsy 1.40 zł. 6. Bolszewicki raj 1.40 zł. 7, Przygoda z war- 
koczem 1.40 zł. 8. Muzeum domowe 1.40 zł. 9. Cudowny me- 
dyk 1.40 zł. 10. Klub cyklistów 1.40 zł. 11. Pustynia 1.80 zł. 
12. Wojna lekarką 1.40 zł, Piosnka kowala 1.80 zł. 
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Echo — po 20 groszy. 


1. Umfa. 2. Wszystko mi jedno. 3. Muzykant. 4. Kumor 
muche namowol. 5. Ach, ta banda. 6. Zydowska wojna. 7. Piesñ 
dziadowska. 8. Ciemno było. 9. Ucz sie człeku. 10. Jedzie, jedzie 
11. Wiązanka, 12. Wesele komarów. 13. Zegar. 14. Żaba. 15. Cho- 
ciaż to życie. 16, Rodzinny dom — Turnie. 


Śmiech i śpiew — 90 groszy. 


Słowa 37-miu pieśni i piosenek, do których nuty wyszły 
w zeszytach „Echo“ i „Repertuar kupletów dla młodzieży“. 


105 zabaw Spiewnych — 2 zł. 
Śpiewniczek kieszonkowy — 40 groszy. 


Zamawiajcie w naszym Związku! 


NACZELNIKU — NACZELNICZKO! 
Polecamy Ci znakomite podręczniki: 


Prawidła gier ruchowych: 


Wskazówki ogólne : ° š ® 3 c 0.70 
Stowniczek wyrazöw technieznych . 8 : š 0.25 
Gry i zabawy : š e 8 £ : 0.30 
Kwadrant . E : š : : i : 0.25 
Mniejsze gry S ' : š ° ; ; 0.15 
Palant : : > ; ; £ š 2 0.45 
Pięstówka |. : ; š i ; š : 0.25 
Piłka koszykowa . : . : : : 0.25 
Pitka nozna polska š » : : > i 0.60 
Piłka siatkowa S : : š š : 0.25 
Piłka procna š A e S ° i : 0.25 
Pogon . i š c ; 8 ; ; 0.25 
Tamburino . : ` : ° o 0.25 
Walka narodów . E ć : š 8 : 0.25 
Wybijanka : a ; 0.15 
Lekka atletyka: 
Boisko : ë e E i : : S 1.20 
Skok wzwyz 2 : : : : ° : 1.50 
Bieg 4 100 m. š Í é : : E 0.45 
Bieg na 100 m. : $ e S s s 0.55 
Różne: 
Ćwiczenia fizyczne w S. M. P. š : : : 1.90 
Musztra A o ; a : O : ; 1.20 
Kalina — 3 korowody dla dziewczat : š : 0.90 


Zamów w naszym Związku! 
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GOLYSZYN, PAR. WYSOCICE (pow. miechowski). 


W dniu 11 czerwea podezas zebrania wizytacyjnego 
w Golyszynie Zarząd S. M. P. Żeńskiej, pracujący w tru- 
dnych warunkach, złożył ks, Sekretarzowi Generalnemu na 
piśmie sprawozdanie z dwuletniej działalności, które poda- 
jemy poniżej. 


W dziale organizacyjnym: Przeprowadziłyśmy 9 zebrań 
Zarządu, 24 zebrań plenarnych, 60 zbiórek. Stowarzyszenie po- 
siada własne „Ognisko*. Zarząd prowadzi całą księgowość związ- 
kową. Stan kasy od dwóch lat przedstawia się następująco: 
dochodu ogółem było 299 zł., rozchodu 292 zł., saldo na czer- 
wiec 1931 r. wynosi 7 złotych. Korespondencyj otrzymał Za- 
rząd 50, wysłał listów 44. Posiadamy odznaki organizacyjne 
i własną pieczątkę. Brałyśmy udział w zlocie w Kielcach 
i w Miechowie. 

W dziale religijnym: Rozpoczęłyśmy swoją działalność 
rzuceniem hasła Intronizacji Pana Jezusa w naszej wsi. Nakło- 
niłyśmy 45 rodzin do poświęcenia swych domów Najśw. Sercu 
Pana Jezusa. Przygotowałyśmy uroczystość Intronizacji, spro- 
wadzając obrazy. Nauczyłyśmy się pieśni odpowiednich, kró- 
reśmy śpiewały w czasie uroczystej Mszy św., poprzedzającej 
poświęcenie. Równocześnie poświęciłyśmy nasze Stowarzyszenie 
Sercu Pana Jezusa i powtarzamy często pieśń poświęcającą 
Mu nasze rodziny i Stowarzyszenie. Brałyśmy udział 6 razy 
we wspólnej Mszy św. i przystępowałyśmy równocześnie do 
Sakramentów św. Posiadamy kółko Apostolstwa Modlitwy, do 
którego należą wszystkie druchny. Celem jego jest modlitwa 
za grzeszników wogóle i za własną parafję w szczególności. 
Druchny zbierają modlitwy i ofiary na ten cel, które zesumo- 
wane w Wielki Piątek składają u grobu Pana Jezusa. Druchny 
uprawiały i rozpowszechniały w Wielkim Poście nabożeństwo 
do Najśw. Ran Pana Jezusa, Co roku druchny urządzają ado- 
rację Najświętszego Sakramentu w Wielkim Tygodniu. Stowa- 
rzyszenie nasze ofiarowało do kościoła parafjalnego zasłonę 
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na tabernakulum. Druchny zajety sie propaganda dobrej prasy, 
i dluzszy czas rozprzedawały pisma katolickie. Zapisałyśmy sie 
do adoracji nocnej Ojca Mateo, której jednak jeszcze nie wpro- 
wadziłyśmy. Święto Królowej Korony Polskiej obchodziłyśmy 
dwukrotnie z odczytem, deklamacjami i śpiewami marjologicz- 
nymi. Święto Druchen obchodziłyśmy akademją ku czci naszej 
Najśw. Patronki. Święto Chrystusa-Kröla odchodziłyśmy rów- 
nież przez urządzenie akademji. W czasie tych uroczystości 
trzy referaty wygłosiły same druchny. 

W dziale oświatowym: Starałyśmy się przedewszystkiem 
o uczczenie rocznie historycznych. Obchodziłyśmy 6 rocznie: 
powst. listopadowego, styczniowego, odzyskania morza i 3-go 
maja trzykrotnie. Urządziłyśmy w tym celu dwie aka- 
demje, dwa zebrania z odczytami, deklamacjami i odpowie- 
dnimi śpiewami patrjotycznymi. Dwukrotnie brałyśmy udział 
w obchodach urządzanych w tym samym celu, gdzie wygła- 
szałyśmy deklamacje i śpiewałyśmy odpowiednie pieśni. Urzą- 
dziłyśmy dwa publiczne zebrania z odczytami z higjeny, o al- 
koholizmie i o gruźlicy. Na 24 zebraniach plenarnych korzy- 
stałyśmy z pogadanek historycznych i ogólnooświatowych. 
Odegrałyśmy 3 przedstawienia, wygłosiłyśmy około 40 dekla- 
macyj i 8 monologów. Urządziłyśmy 3 zabawy bezalkoholowe 
z wprowadzeniem kulturalnych rozrywek. Nauczyłyśmy się 10 
pieśni poważnych i 20 wesołych piosenek. Stowarzyszenie 
abonuje 16 egz. „Młodej Polki* i 1 egz. „Kierownika“. 
Druchny korzystają z bibljoteki, która liczy 30 książek. 

W dziale zawodowym: Stowarzyszenie brało dwukrotnie 
udział w kursach przedkonkursowych przysposobienia rolni- 
czego. W roku 1930 zespół 8 druchen uprawiał buraki kon- 
kursowe. Zespół konkursowy odbył 5 zebrań, na których były 
czytane i omawiane instrukcje do uprawy buraków. Stowarzy- 
szenie urządziło pokaz lokalny plonów konkursowych. W roku 
1931 pracuje 8 druchen w zespole uprawowym. 

W dziale wychowania fizycznego: Stowarzyszenie ćwi- 
czyło gimnastykę, szyki dziewczęce, uprawiało kilka gier ru- 
chomych i 3 gry pokojowe; nauczyło się 5 korowodów. 


SPIS RZECZY: 


Dział religijny: Nasza praca apostolska. Dział organizaeyjno-oświa- 
towy: Na Zjazdy Delegowanych! Instrukcje Zjazdowe. Jak werbować do 
S. M. P. nowych członków. Nie przerywajcie abonamentu. Dział zawodowy: 
Wre praca konkursowa! Zbliża się nowy rok konkursowy! S. M. P. pro- 
wadzące konkursy. Dział wychowania fizycznego: Obóz instruktorski dla 
naczelników wychowania fizycznego. W sprawie przysposobienia wojsko- 
wego. Piosenki na wycieczki. Naczelniku — Naczelniczko! Młodzież pisze: 
Gołyszyn, par. Wysocice (pow. miechowski), 


Odbito w druk arni „Jedność“ w Kieleach, 


